
ę z u w a j 3

cia. Patrzcie na życie trzeźwo; nie odsuwajcie się odeń 
i nie zamykajcie w  ciasnem swem Kółku — idźcie w ży­
cie i świat z sercem otwartem, ale i z oczyma niezam- 
knionemi. Chciejcie być panami siebie samych i losu 
swego; chciejcie kształtować swe życie na modłę sw o­
ich ideałów i swoich wierzeń, a nie ulegajcie przenigdy 
trtidom i przeszkodom, jakie życie rozlicznie stawia. 
Na to są, byście burzyli! poczujcie się silnymi! chwyć­
cie się za bary  z losem!

Jeno, niech te W asze ideały rozumne będą; nie 
mgliste, niejasne p o ryw y  serc; ale już zdecydowane 
wolą; ale o jasno wytkniętej marszrucie. Jeśli chcecie 
usilnie i macie niezłomną wiarę —  możecie wszystkie­
go dukonać, jak dokonał cudu Komendant Piłsudski.

$ ❖ *

Obudziły się w  Tobie, W odzu Niezłomny, wszystkie 
nasze poryw y młodych 'serc, wszystkie tęsknoty drze­
miące w wiośnianych duszach; bohaterski Twój czyn 
i Twoja żelazna wola i nieustępliwa dążność do osią­
gnięcia przedalekich celów, rozpłomieniła nas ogniem 
miłości i w iary, porw ała nutą bohaterskiego rapsodu, 
powiodła w  Tw e ślady .Przeto, gdy inni darzą Cię dzi- 

• siaj czcią i uwielbieniem, my serca swe miłujące w  da­
rze Ci składamy. Piłsudczyków pokolenie my młode, 
w ierna T w a straż. Ślubujem Ci iść w  Twe ślady, po 
drodze ciężkiej i stromej, którą Ty lekką i prostą nam 
uczyniłeś. Tobie oddani my, Tw ych idei świętych Stró­
że i bojownicy.

W odzu prowadź! Adam C

H A R T U J D U C H A !
W idziałam raz, jak człowiek -pracująpy w ogrodzie tro- 

sMiwie oazyszozał grządki z chw astów , które .wcześniej jesz­
cze niż zasiane -riośfeiy wyrosły. -ZapyHny,jąSŁmu tak rob,i, 
odpowiedzią}, iiż chw ast-'należy w yrw ać czemprędzaK aby 
nje utw ierdził koinzeni głęboko, - a .rozrósłszy się, nie p rzy­
g łu szy ł roślin pożytecznych, które -oboik niego w yróść m ogą’.

Na rok urodzajnej, otooik pożytecznych, roślin rozwijają 
się ■niiepiośijaind^pnzez łudzi kątoołę; i osty -— tak sarno i w du­
szy ludzkiej oprócz dobrych myśli, i-dfej, przekonań i pragnień, 
ząśiewaaą się i pow stają myśli złe,- darniętnośoi i Jpuzyzw y­
czajenia, k tórę niepofooinywhne rozwijają się silnie i przygłu­
szają .z eż-ąsem to, 00 szlachetne .i Woibre.

I jak ogrodnik ów, pSAylnien k a ż d y ijS w S B k  panować 
nad rozwojem sw ej dusźy j ni<e|Sropus,ze,zać 'do rozpanoszenia 
się złego. Lecz alby to uczynić, potrzeba w yrabiać w sobie

dt-ugą i mozblną pracą bart ducha i silę woli, Te dwie, ko­
niecznie Sptrze^ne silony charakteru  zdobywam y z trudem 
i mozołem, gdyż natura nie obdarza nas niemi w raz z  życiem 
•W kolebce. Człowiek n:e /.dola nagle w ydołjyć z siebie -tyle 
odwagi i liartti, aby niągł śmiało pomykać się z przeciwno­
ściami, które mu kff narzuca. A że przeciwności i trudności" 
n.u^otyka się już od lat najmłodszych, więc też już od w cze­
snych dni żj£ka trzeba uczyć się mocować z lenistwem cia­
ła i ducha.

2  dzieci można w ychow y v a ć  ludzi czynu, stAarzać^cha- 
rakte-ry u jednostek, które pc.kona.w.sz-y złe skłonności,, będą 
dążyły  śmiało do celu, pewne, że cel ten osiągną, bo owiane 
zapałem i wzmocnione siłą.,>woli, potrafią złamać trudności, 
potrafią przedewszystki-em chcieć. Młodość to wiek-szczęśli­
wy! Ileż tam zapału,, ile wielki uh poryw ów , ile zdolności do 
poświęceń, ile chęci do zbożnej pracy, ile myśli, k tóre obró­
cone w ^H yn, dałyby szczęście Jodzkości! A jednak idą one 
często na marne! 1 któż temu win i eh? Otóż właśnie słabość,, 
woli, n iew iara wy powodzenie, lęk przed trudnościami i pr-że- 
ciwnościairni życia. — Ileż to raiĄr, Wypowie człowiek „nie 
mo-gę", „ąfp potrafię", „nie chce mi się“. — -G^łoydęk taki nie 
pamięta, że „wiele może ten, kto musi, ale więcej może ten. 
kto chce", nie parni ęt'a o tern i wskutek braku energii ginie 
wiele dobrych naw et pomysłów, które nigdy w czym -wpro­
wadzone nie zostaną. — CzłoKieka takiego sipolyfcają z w y ­
kle w ży-ciu ciągle niepowodzenia, narzeka na zaw zięty los, 
gdy tymczasem nie p o m y ś lc ie  przyczyną niepowodzeń jest 
on sam, względnie jego słabość, czyli też lęk przed czynem. 
W  chwili gdy człow iek -zrozumie jak wiele znaczy silna wola, 
wó weteaś więksż^i t część jego czynów uwieńczy pomyślny 
skufelk, Gdy -się przekona ;M kS pf|{ ie , że siłą woli potrafił 
niimo trudności osiągnąć cel, gdy zechce zmusić się d-o po­
konania przeciwności, gdyby naw et -chodziło o drobne, -co­
dzienne w ypadki życiowe, to zachęcony powodzeniem, od­
w aży się fana większe czyny i -oprze się cięższym i dotkliw ­
szym ci-o-śom. Ileż to zadowolenia w ew nętrznego sprawia 
człowiekowi ta .myśl i pewność, żęjpiotrafi wprowadzić w  czyn 
sw e postanowienia, że mu na przeszkodzie -nic stanąć nie 
może, bo on w szystko usunie! Ileż znowu trosk przysparza 
człowiekowi o -chwiejnym, słabym  charakterze właśnie ta 
jego chwiejn-ość -i bojaźń w  czynie? Zdaje mu się, że nic nie 
potrafi zrobić, że nie potrafi osiągnąć tego 00 chce, bo widzi 
przed Tsobą tyle trudów i walk, że lęk go ogarnia, już z góry 
przed me-p-owoidzeuiem.

Trzeba zdobyw ać -cel, wydzierać z ręki losu przyszłość, 
nie' opuszczą* się na to, co nam dać mogą lub zechcą! Nie 
trzeba patrzeć na -to, 00 nam przeszkadza, ale w to. czego 
chcemy; nie wolno uwalniać się od obowiązku próżnymi w y ­
biegami, lecz sa-meimu s-obie nadać jak iś szczytny cel, do któ­
rego -wytrwałą pracą zdążać należy. — Jednak aby móc 
z czasem do 'tego stopnia zahartow ać ducha i w yrobić w so­
bie tyle siły woli, aby starczyło jej na walkę w  życiu, na


